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T o  p r o m o t e t h e  c o m m o n w e lfa r e .
A d  Sm ith . 1

P r e f e k t  D epartam entu Płockiego
do Kontrybuentów  -podatkowych wszelkiego rodzaiu i ty tu łu .

J u i  przez  obwieszczenie i zarządzenie m oie z dnia 10. Liftopada r. z. przez 
Nr. 59. dziennika departam entow ego do publiczney podane w iadom ości, oftrze-
g łem  obywateli m oiey adm ińiftracyi pow ierzonych , iako kon trybuen tów  podatko­
w ych, o, przepisach i1 skutkach działania exekucyynego, przeciw  d łu żn ik o m  skarbo­
w ym  wym ierzać się m ianego , ftosownie do woli M onarchy dekre tem  z dnra 17. 
Października i f t u .  datow anym , obiawioney. O iłrzegłem  razem  d łu żn ik ó w : ze dzia­
ła n ie  takow e, od 1. Stycznia r. b. w bieg czynny w prow adzonem  będzie , wzy- 
w aiąc onych , aby chroniąc się w łasney z tąd  szkody, uiścić się w  należności skar- 
bowey poftarali; gdy iednakże z odebranych od kafs pow iatow ych rapportów , p rze­
konyw am  się o m a ły m  w pływ ie zalegaiących podatków , raz ieszcze opieszałych 
d łu żn ik ó w  urz^doW nie n ap o m in am , aby zbytecznie n ie  dow ierzali uległości R ządu , 
k tóry  bez zapew nienia dochodów  skarbow ych rzeczy publiczney prow adzić do celu 
n ie  potrafi. ,

Raczcie m i zawierzyć obyw atele: że iako w ykonaw czy U rzęd n ik , będąc za
u trzym anie  powagi praw a odpow iedzialnym , ftanę w am  się na  koniec m ocno dole­
g liw y m , 3koro działania Sekw efiratorow  w  całey sw ey, praw em  przepisańey m ocy 
rozw iniętem i zoftaną. N iedozw olę żadnego pobłażania d łu żn ik o m  skarbow ym  
przez m n ie  podw ładnych  W  W. P odprefek tów ; ci bow iem  zarządzaiąc Sekw eftratoram i, 
za czynności ich ' skuteczne ftaią się ziipefnie odpow iedzialnem u Inaczey m yśląc i 
czyniąc, ftałbym  się n iew iernym  M ónarsze, k tó ry  m nie^konfty tucyyny  powierzył 
R ząd i zdradzał bym  k ray , k tó rem u  w iernie służyć poprzysiągłem .

Niechay to oftateczne oftrzeżenie pobudzi opieszałych kon trybuen tów  podatko­
w ych do w niesienia do kafs powiatowych zalegaiącey skarbow ey należności, by z 
czasem na siebie sam ych narzekać n ie  m ieli przyczyny.

Takowe oftrzeżenie, w  dzienniku departamentowym um ieszczone,  Bur-
miftrze i W oyci po gminach nietylko w  zwyczayny sposob , lecz nad t*
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przez  a m b o n y  wszech w y z n a n  og łos ić  i  że  się tak  
fe k ta m i  u d o w o d n ić  m a łą .

W  P ło c k u ,  dn ia  3. S tycznia  1812.
R. Reyibielinski.

P r e f e k t  D epartam entu  Płockiego.
D e k r e t  Nayiaśnieyszego Pana  w  W arszaw ie  p o d  d n ie m  eg- *Liftopada r. h. 

z a p a d ł y , znoszący  zakaz w yprow adzan ia  sk o r  su ro w y ch  z k ra iu  za g r a n i c ę , w  
s łow ach :

W YPIS z protokółu Sekretaryabu Stanu
w  P a łacu  N aszym  w  W arszaw ie  dn ia  28- Łiftopada 1811.

Frederyk Auguft
z Boźey łaski Król Saski, Xiąże Warszawski etc.

Zw ażywszy: i i  okoliczności,  k tó re  p o w o d o w ały  b y łą  K om m iiTyą Rządzącą, do 
w ydan ia  zakazu  w yw ozu  sk o r  surow ych  z Naszego Xięftwa W arszaw sk iego ,  iuź  n ie -  
exyftu ią ;  w  celu u ła tw ien ia  m ieszk ań co m  Naszego Xię(twa W arszawskiego sp ien iężen ia  
sk o r  ta k o w y c h ,  n a  p rze łożen ie  Naszego M iniftra  p rzy c h o d ó w  i s k a r b u ,  f tano w iem y, 
co rtaftępuie.

A r t .  I. Uchw ała  b y łe y  KommilTyi R z ąd z ąc ey  p o d  d n ie m  6. M arca 1807. za ­
p a d ła ,  zakaz w yw o zu  sk o r  su row ych  l lanow iąca,  od daty’ ogłoszenia  n in ieyszego  d e­
k r e tu  m a  bydź  uw ażana  za n ie  exyftuiącą.

A r t .  2. W o ln o  o d tą d  b y d ź  m a  k a ż d e m u  skory  su ro w e  z Naszego Xięltwa 
W arszaw skiego  wywozić za g ran icę  za o p ła tą  c ła  e w e k to w eg o :  a) y>o z ł o ty c h 'p o l ­
sk ich  dw a od sko ry  w o ło w e y ,  k o n sk ie y ,  k row iey  i  b u k a to w e y ;  b) po groszy p s i -  
sk ich  p iętnaście "od skory  kożley  lu b  koziey ;  c) po  groszy po lsk ich  trzy od skory  
cielęcey i b a ra n iey ;  d) po  z ło tych  polskich  dwa od sko ry  ie len iey  i łos iey ;  e) po 
groszy polsk ich  piętnaście od  skory  w ie p r z o w e / ;  f)  po groszy po lsk ich  piętnaście od 
skory  sa rn ie / .

A r t .  3. O p ła ty  po toczne  od cła ew ek tow ego  od w ychodzących  z k ra iu  skor 
su row ych ,  iako to :  ib e r t ra g u ,  akcydens i ty m  po d o b n e ,  n ie m a łą  bydź  pob ie rane .

A r t .  4. O g łoszen ie  i w y k onan ie  n in ieyszego Naszego d e k r e tu ,  N aszym  M i- 
n i f t ro m  spraw  w e w n ę t rz n y c h  i  sk a rb u  zalecamy.

(p o d p is a n o )  F R Ę D EP iY K  A UGUST.
(L .  SA przez  K ró la :  M in .  Sekr. S ta n u  S ta r t .  B r e z a .

Z godno  z o ry g in a łe m :  M in .  Sekr. S tan u  S t a n .  B r e z a .
Z godno  z a k ta m i :  J. C z y ż e w s k i ,  S. j. M. S.

*0 pub liczney  podaię  w iadom ości z  za le c e n ie m ,  ażeby ta k o w y  B u rm if trze  i W oyc i
po  g m in a c h  zw y c za y n y m  sposobem  ogłosili i że się tak i t a ło ,  p rzed  P o d p re fe h ta m i  
udo w o d n il i .  /.

W  P i e c k u ,  dn ia  22. G ru d n ia  1811.
R. Rembidiński.

P lich ta , S. j .

I ł a ł o , p rzed  P o d p re -

Tliclita, S. j .



P r e f e k t  D epartam entu  Płockiego,
N Z o f t a w s z y  z a w i a d o m i o n y m :  i ż  w ł o ś c i a n i e  p o  n a d  W i s ł ą  m i e s z k a j ą c y ,  w  p r z y p a ł *  

k u  r o z b ic i a  s ię  g a l a r a  z  s o l ą  s k a r b o w ą  i d ą c e g o ,  z b i e g a i ą c  s ię  p o d  p o z o r e m ,  r a t o ­
w a n i a ,  s o l  z  g a l a r ó w  w y r a t o w a n ą  b y d ź  m o g ą c ą  g w a ł t e m  z a b i e r a i ą c ,  z a  w ł a s n o ś ć  
s w o i ą  u w a ż a i ą ,  g d y  w y p a d k i  t a k ó w e ,  i a k o  n i e z g o d n e  z  z a p e w n i e n i e m  w ł a s n o ś c i  
p u b l i c z n e y ,  c i e r p i a n e  b y d ź  n i ę r n o g ą ,  f t o s o w n i e  d o  r e s k r y p t u  J W .  M i n i f t r a  s k a r b u  z  
d n i a  7. m .  z .  w z y w a m  w s z y  It ki  c li  B u r m i f t r z o w  i  W o y t ó w ,  k t ó r y c h  g m i n y  n a d  
r z e k a m i  W i s ł ą ,  B u g i e m  i N a r w i ą  s ą  p o ł o ż o n e ,  a b y  w  p r z y p a d k u  z d a r z o n e g o  c z y  
i e g o k o l w i e k  n i e s z c z ę ś c i a  a  s z c z e g o l n i e y  n i e b e s p i e c z e n f t w a  d l a  p ł a w i o n e y  so l i ' ,  l u d z i  
z  Ł a w n i k a m i  i  S o ł t y s a m i  n a  r a t u n e k  w y s y ł a l i ,  co  t e ż  i  S o ł t y s i  s a m i  d l a  p o s p i e c h u  
z  U r z ę d u  c z y n i ć  n i n i e y s z e m  o b o w i ą z u i ą  się.; ż e b y  z aś  d o t ą d  p r a k t y k o w a n e  w y p a d k i  
n a d a l  d o ś w i a d c z a n e m u  n i e b y ł y ,  Ł a w n i c y  i  S o ł t y s i  d o p i l n o w a ć  m a i ą ,  a b y  n i k t  p o d  ż a ­
d n y m  p r e t e x t e m  z - o k a z y i '  n i e s z c z ę ś c i a  c u d z e y  w ł a s n o ś c i  p r z y w ł a s z c z a ć  s o b i e  n i e o d w a -  
i a ł  s i ę ,  g d y ż  p o f t ę p e k  t a k o w y  za  n a d w e r ę ż e n i e  g w a ł t o w n e  w ł a s n o ś c i  p u b l i c z n e y  u -  
w a ż a h y ,  n a  g w a ł c i c i e l a  b e s p i e c z e n f t w a  p u b l i c z n e g o  o d p o w i e d z i a l n o ś ć '  s u r o w ą  ś c i ą g n i e  
i  k a ż d y  p o d o b n i e  o s k a r ż o n y  d o  S ą d u  k a r z ą c e y  s p r a w i e d l i w o ś c i  p o  k a r y  o d d a n y m  
z o f t a n i e ;  k t ó r a  d l a  U r z ę d n i k ó w  p o l i c y y n y c h ,  p o f t ę p o w a n i u  p o d o b n e m u  p o b ł a ż a i ą c y c h ,  
w i ę k s z ą  n i e o m y l n i e  b ę d z i e  w y m i e r z o n a .

N i n i e y s z e  o b w i e s z c z e n i e ,  w  " d z i e n n i k u  d e p a r t a m e n t o w y m  u m i e s z c z o n e ,  B u r -  
m i f t r z e  i  W o y c i  n i e t y l k o  p o  g m i n a c h  o g ł o s i ć  s ą  o b o w i ą z a n i ,  l e c z  n a d t o ,  a b y  z  a m ­
b o n  w s z e c h  w y z n a n  d o  p u b l i c z n e y  w i a d o m o ś c i  p o d a n e  b y ł o ,  d o p i l n u i ą  i  ż e  s ię  
t a k  f t a ł o ,  p r z e d  P o d p r e f e k t a m i  u d o w o d n i ć  m a i ą .

P ł o c k ,  d n i a  7 .  G r u d n i a  1 Q 1 1 .

; i ł .  Rembielińśki.
Plichta, S. j.

P r e f e k t  D epartam entu  Płockiego.
L if t  p r z e z  J M P a n a  A n t o n o w i c z a  O ff ic y a l i f t ę  b i o r ą  P o d p r e f e k t u r y  W y s z ó g o d z k i e y ,  

w  i n t e r e f f i e  p r y w a t n y m  p o d  i m i e n i e m  R z ą d o w y m  a d re !T o w an y r i p r z e z  f i o y k i  p r z e ­
s ł a n y ,  p r z e i ę t y m  z o f t a ł  w  d r o d z e  p r z e z  W .  W o y t a  g m i n y  5 z l u b o w s k i e y  ‘i  i a k o  d o ­
w ó d  n i e p r a k t y k o w a n e g o  n a d u ż y c i a  m i  n a d e s ł a n y m .

O d d a i ą c  n a l e ż n ą  p o c h w a ł ę  p o m i e n i o n e m u  W o y t o w i  z a  b a c z n i e  u t r z y m y w a n ą  
w  s w e y  g m i n i e  p o l i c y ą ,  w s k a z a ł e m  u c h y b i a i ą c e g o  O f f ic y a l i f t ę  n a  k a r ę  z a p ł a c e n i a  
Z ł t .  6 0 ,  z  k t ó r y c h  czę ść  n a  w y n a d g r o d z e n i e  f t o i e k ,  l i f t  w z m i a n k o w a n y  n i e s ł u s z n i e  
p r z e w o ż ą c y c h ,  p r z e z n a c z o n ą  z o f t a n i e .  ,

D l a  p r z e f t r o g i  i  p r z y k ł a d u  z d a r z e n i e  t o  d o  p o w s z e c h n e 'y  w i a d o m o ś c i  p o d a i ą c ,  
w z y w a m  p r z y t e m  w s z y f t k i c h  W W .  W o y t ó w f  a b y  r e s p e c t i v e  w  s w y c h  g m i n a c h  n a  
p o d o b n e  z d a r z a ć  s ię  m o g ą c e  b e z p r a w i a  p i l n e  b a c z e n i a  d a w a l i .

P ł o c k ,  d n ia  3 0 . G ru d n ia  181 *• 

i ł .  Rembielińśki. 
Plichta, S. j .

i



Prefekt D epartam entu  Płockiego.
Poniew aż pod ług  uczynionego m i doniesienia w dn iu  27. G rudnia r. b. po­

p isow y, do p u łk u  9. iażdy przeznaczony, nasw iskiem :
A nton i W aiendziak rodem  z wsi Skierki parafii P rzasnysz, zapisany do 

x ięgi. ludności i popisu w ojskow ego w gm in ie  Przasnysz, lat 24. „cali 67. maiący. 
Tw arzy ospow atey, oczu n ieb iesk ich , nosa m a łeg o ,  ult m ie rnych ,  włosów i brw i 
iasno b lo n d , złiiegł dn ia  26. na 2,7. m . i r. b. zalecam przeto wszy ft k im  B urm i-  
firzom , W oytom  i D o m in io m , w Obwodzie tego departam entu  zn a jd u jący m  się, 
aby popisowego tego iak naytisilniey śledzić ftarali się , a uiętego do naybliższego 
garn izonu  przyitaw ili, końcem  transportow ania go do p u łk u  w łasiwego.

.N inieysze obw ieszczenie, w dzienn iku  departam entow ym  um ieszczone , aby 
doszło każdego w iadom ości, wszyftkim  B urm ilirzom  i W o y to m , w zw yczajnym  
sposobie po gm inach ogłosić i że się taft f ta ło , przed W . Ppdprefek tam i udow odnić 
polecam .

W  P ło c k , dnia 30. G rudnia i8>t*

ił. Rembieliński.

Plichta, S. f.

P r e f e k t  D epartam entu  Płockiego.
W zyw am  z m ieszkania 'n iew iadom ych żo łn ierzy  abszytow anych: a) loachym a 

Pleszke; b) Grzegorza Jw anów ; e) W ojciecha K ożlika; m aiących pensye łaskaw e 
przez R ząd Francuzki przeznaczone; n iem n iey : d) M ateusza Buczyńskiego; e) Jana 
Zabielskiego, do pensyi N. Cesarzowi Francuzów  przedftaw ionych, aby się przed 
W W . PodpreFektam i m ieyscow em i ftawili i dowody kwalifikujące ich do pobrania 
pensyi z łoży li, inaczey sam i sobie przypiszą, gdy należność onym  łaskaw ie zape­
w niona przew łoce, a m oże i w iecznem u zapom nien iu  podpaśćby m usiała.

Ninieysze obw ieszczenie, aby każdego do rzeczy intereflow anego wiadom ości 
doszło , W oyci i B urm iltrze w gm inach ogłosić i że to się fta ło , przed W . P od- 
preiek tam i udow odnić m aią.

W  P ło c k u , dnia 3. Stycznia ig is -

ił. Rembieliński.

Plichta, S. /»

P r e f e k t  D epartam entu  Płockiego.
U w iadom ionym  będąc z pewnością': że kupcy z rozm aitem i tow arąm i do wsi 

# o ło m in a , w  powiecie Przasnyskim  leźącey, na odpufty tam eczne p rz y b y w a j i one,



m i m o  2 a k a z ó w  z a  R r ą d u  b y w s z e g o  w y d a n y c h  i  p r z a z  t e r a ź n i e y s ż y  w  r o k u  i g o g .  
p o w t ó r z o n y c h ,  s p r z e d a w a ć  t a m i e  p o w a ż a i ą  s i ę ,  o b w i e s z c z a m  p u b l i c z n o ś ć  a  m i a n o ­
w i c ie  h a n d l u i ą c e  o s o b y ,  i ż  w  d n i u  d z i s i e y s z y m  w y d a ł e m  d o  W .  W o y t a  g m i n y  G o -  
ł o m i n s k i e y  z a l e c e n i e , a b y  t a k o w e g o  b e z p r a w i a ,  i a k o  m i e y s c o w y  U r z ę d n i k ,  p o d  o d ­
p o w i e d z i a l n o ś c i ą  z  U r z ę d u  z a b r a n i a ł ,  a i e ś l ib y  o n e  i e s z ę z e  m i m o  n i n i e y s z e g o  o b w i e s z ­
c z e n ia  p r a k t y k o w a n e i n  b y ł o ,  t o  i e f t :  i e ś l i b y  k u p c y  l u b  k r a m a r z e  n a  o d p u f t y  d a  w s i  

/ w z n i i a n k o w a n e y  ,z t o w a r a m i  p r z y b y w a ć  m i e l i  i o n e  t a m i e  s p r z e d a w a ć  p o v y a z a l i  s i ę ,  
i ż b y  p o . n i e n i o n y  W .  W o y t  p r z y  a r e s z t o w a n i u  r z e c z o n y c h  t o w a r ó w  n a  s k a r b  p u b l i ­
c z n y ,  U r z ę d n i k o w i  s k a r b o w e m u ,  k t ó r y  o d t ą d  n a  k a ż d y m  o d p u ś c i e  p r z y t o m n y m  b ę ­
d z ie ,  s i l n e y  p o m o c y  d o d a w a ł ,  a b y  t y n l  s p o s o b e m  o s t a t e c z n i e  z a p o b i e d ź  r ó w n i e  k r z y ­
w d z i e  m i a f t ,  d o  o d b y w a n i a  w ,  n ic h '  j a r m a r k ó w  u p r z y w i l e i o w a n y c h , i a k o  t e ż  s z k o d z i e  
s k a r b o w e y ,  p r z e z  o s ł a b i e n i e  k o n t r o l i !  d o c h o d ó w  c e l n y c h  w y n i k n ą ć  m o g ą c e y .

P o l e c i ł e m  o r a z  W .  P o d p r e f e k t o w i  m i e y s c o w e m u ,  a b y  s k u t k u  l i i n i e y s z e g o  u r z ą ­
d z e n i a  d o p i l n o w a ł .  U w i a d a m i a j ą c  o  t e i n  p u b l i c z n o ś ć  a  s z c z e g ó l n i e y  h a n d l u i ą c e -  o s o -  
s o b y ,  p r z y p o m i n a m  i m  o r a z ,  ż e  n a  o d p n f t a c h  w e  w s i  w z m i a n k o w a n e y ,  p r ó c z  r z e ­
czy  d o  n a b o ż e n f i w a  s ł u ż ą c y c h ,  i a k o  t o :  s z k a p l e r z y ,  p a c i o r k ó w ,  k r z y ż y k ó w  i .  t .  p .  
ż a d n e  t o w a r y  s p r z e d a w a n e i i n  b y d ż  n i e m o g ą .

N i n i e y s z e  o b w i e s z c z e n i e ,  a b y  k a ż d e g o  d o s z ł o  w i a d o m o ś c i ,  w s z y s c y  W W .  W o y -  
ci, a m i a n o w i c i e  JJPP. B u r m i f t r z e  w  s w y c h  g m i n a c h  o n e  o g ł o s z ^ j  i że się tak fta- 
ł o ,  p r z e d  W W .  P o d p r e f e k t a m i  r e s p e c t i v e  u d o w o d n i ą .

P ł o c k ,  d n i a  2 0 .  G r u d n i ^  i 8 u .  . • ‘

R . Rem bielińskŁ

T lic h ta , S . j .

P r e f e k t  D epartam entu  Płockiego.
M a i ą c  s o b i e  d o n i e s i o n o  w  d n i u  2. S t y c z n i a  r .  b .  i ż  p r z y f t a w i e n i  t r z e y  popisowi, 

x p o w i a t u  M ł a w s k i e g o ,  a d o  9 .  p ó ł k u  i a ż d y  p r z e z n a c z e n i ,  n a z w i s k i e m :

1. W a w r z e n i e c  P l e w c z y n s k i ,  r o d e m  z  w s i  U m i e s z k i , p a r a f i i  K u k l i n s k i e y ,  p o ­
w i a t u  M ł a w s k i e g o ,  z a p i s a n y  d o  k s i ę g i  l u d n o ś c i  i p o p i s u  w o y s k o w e g o  w  g m i n i e  
U m i e s z k ,  l a t  2 3  ca l i  6 9  i  p ó ł  m a i ą c y ,  t w a r z y  p o c i ą g ł e y , .  o s p o w a t e y ,  o c z u  s i w y c h ,  
n o s a  m i e r n e g o ,  u f t  m a ł y c h ,  b r w i  i w ł o s ó w  b l o n d .  2 .  K a ź m i e r z  B i e n i ę d a ,  r o d e m  
z  w s i  J B u t r y n ,  z a p i s a n y  d o  k s i ę g i  l u d n o ś c i  i p o p i s u  w o y s k o w e g o  w  g m i n i e  K u c z -  
b o r k ,  p o w i e c i e  M ł a w s k i m ,  l a t  2 4  w z r o f t u  ca l i  7 0  m a i ą c y ,  t w a r z y  o k r ą g ł e y ,  n o s a  
m i e r r i e g o ,  o c z u  n i e b i e s k i c h ,  u f t  d u ż y c h ,  b r w i  i w ł o s ó w  i a s n o  b l o n d .  3." P i o t r f t o -  
s o ł e k ,  r o d e m  z  W s i  B o c h n y , P a r a f i i  S r ż e n s k , p o w i a t u  M ł a w s k i e g o ,  ^ z a p i s a n y  d o  
k s i ę g i  l u d n o ś c i  i p o p i s u  w o y s k o w e g o  w  g m i n i e  P r o s z k o w o ,  l a t  2 7  w z r o f t u  c a l i  6 7  i  
p ó ł  m a i ą c y ,  t w a r z y  o k r ą g ł e y ,  o c z u  m o d r y c h ,  n o s a  m i e r n e g o ,  u f t  m i e r n y c h  w ł o s o w  
b l o n d ,  z  b i e g l i ;  z a l e c a m  p r z e t o  w s z y l i  k i m  B u r m i f t r z o m ,  W o y t o m  i D o m i n i o m  w  
o b w ó d z i e  d e p a r t a m e n t u  a n e y  a d m i n i f t r a c y i  p o w i e r z o n e g o  z n a y d u i ą c y m  s ię ,  a b y  w s p o -  
m i o n y c h  k o n s k r y p c y o n i f t o w  ś l e d z i ć  f t a ra l i  s ię ,  a u i ę t y c h  do naybliższego g a r n i z o n u  odftą- 
wili koncern oddania i c h  d o  połku w ł a ś c i w e g o .



N i n i e y s z e  o b w i e s z c z e n i e ,  w  d z i e n n i k n  d e p a r t a m e n t o w y m  u m i e s z c z a n e ,  a b y  
d o s z ł o  k a ż d e g o  w i a d o m o ś c i ,  B u r m i f ł r z e  i  W o y c i  p o  g m i n a c h  w  z w y c z a y n y m  s p o s o b i e  
o g ł o s z ą  i ż e  s ię  t a k  I t a ł o , p r z e d  P o d p r e f e k t a m i  u d o w o d n i ą .

P ł o c k ,  d n i a  5. S t y c z n i a  1 8 1 2 *
R. Rembielinski. Flichta , S. /.

P r e f e k t  D epartam entu  Płockiego
D e k r e t  K r ó l a  J e g o m o ś c i  w  s ł o w a c h :

Wypis, z  Protokołu Sekretaryatu Stanu  
I w  P a ł a c u  N a s z y m  w  W a r s z a w i e ,  d n i a  13. L i f t o p a d a  i 8 u .

Frederyk Augiiit
z  B oźey  Łasici K roi Sasid , X i ą ź e  W arszaw siti, etc. etc.

N a  p r z e ł o ż e n i e  N a s z e g o  M i n i f t r a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  p o f t a n o w i l i ś m y  i  E t a n o ­
w i  e r n y  :

W o l n o ś ć  o d  p o d a t k u  z  z a b u d o w a ń  d l a  f a b r y k a n t ó w  s a l e t r y ,  a r t y k u ł e m  6 t y m  
d e k r e t u  N a s z e g o  d n i a  18- W r z e ś n i a  r o k u  z e s z ł e g o  d o z w o l o n a ,  t a k ż e  d o  f t a ry c l i  f a ­
b r y c z n y c h ,  b ą d ź  m i e s z k a l n y c h  b u d o w l i ,  p r z e z  f a b r y k a n t ó w  s a l e t r y  z a i ę t y c h ,  d o -  
p o k i  t e  d o  t e g o  p r z e d m i o t u  u ż y t e m i  b ę d ą ^  r o z c i ą g n i o n ą  m i e ć  c h c e m y .

U s k u t e c z n i e n i e  n i n i e y s z e g o  d e k r e t u  M i n i f t r o w i  s k a r b u  p o l e c a m y .
■s ( p o d p i s a n o )  F R E D E R Y K  A U G U S T ,

( L .  S . )  p r z e z  K r ó l a :  M i n .  S e k r .  S t a n u  S t a n . '  B r e z a .
Z g o d n o  z  o r y g i n a ł e m :  M i n .  S e k r .  S t a n u  S t a n .  B r e z a .

Z g o d n o  z  a k t a m i :  J. C z y ż e w s k i ,  S .  j. M .  S.
d o  p o w s z e c h n e y  p o d a i ę  w i a d o m o ś c i ,

P ł o c k ,  d n i a  5 .  G r u d n i a  1 8 1 1 .

R. Rembielinski.
Piichta, S .j .

' •  J’ 1 " 1 '■ " . 1TI.

P r e f e k t  D epartam entu  Płockiego.
C z y n i ą c  z a d y s y ć  r e k w i z y c y i  S ą d u  w y d z i a ł u  p o J i c y i  p o p r a w c z e y  o b w o d u  L u b e l -  : 

s k i e g o ,  p o d  d n i e m  7. 111. b .  d o  m n i e  w y m i e r z o n e y , z a l e c a m  w s z y f t k i m  B u r m i f t r z o m ,  
W o y t o m ,  D o m i n i o m  i  S o ł t y s o m  w  o b w o d z i e  d e p a r t a m e n t u  P ł o c k i e g o  z n a y d u i ą c y m  
s i ę ,  a b y  z b i e g ł e g o  z  t r a n s p o r t u  z  W a r s z a w y  d o  L u b l i n a  T o m a s z a  M a s ł o w s k i e g o ,  - 
b y w s z e g o  D o z o r c ę  s k ł a d u  s p r z ę t ó w  k o s z a r  T w i e r d z y  M o d l i n a ,  p o d ł u g  n i ż e y  u m i e s z ­
c z o n e g o  o p i s u ,  i a k  n a y m o c n i e y  ś l e d z i l i ,  . s p o f t r z e ż o n e g o  a r e s z t o w a l i  i  d o  s ą d u  w y ­
d z i a ł u  p o l i c y i  p o p r a w c z e y  d o  L u b l i n a  p o d  p r z y z w o i t ą  I t r a ż ą  o d e s ł a l i .

N i n i e y s z e  o b w i e s z c z e n i e ,  w  d z i e n n i k u  d e p a r t a m e n t o w y m  u m i e s z c z o n e ,  B u r m i -  
f t r z e  i  W o y c i  p o  g m i n a c h  o g ł o s i ć  i  ż e „ s i ę  t a k  f t a ł o ,  p r z e d  P o d p r e f e k t a m i  u d o w o ­

d n i ć  m a i ą .  P ł o c k ,  d n i a  19 .  G r u d n i a  18 1 1 .
R. Rembielinski.

Flichta, S.j.



O pisan ie .  Tomasz Masłowski, rodem z Kielnarowy z pod Tycznia, ma lat 
56, żonaty, katolik, wzroftu śrzedniego, twarzy blaćley, oczow burych,. włosow na 
głowie ciemnych, takicłize faworytów, opuszczonych, podobnie zarafta, ma na so­
bie koszulę lnianą, cienką, mundur ż guzikami -Xieftwa W a rs z a w s k ie g o , pr2.e37.a1za- 
py, spodnie białe, skórzane, przy brukane, płaszcz sukienny, ciemno - zielony, z gu­
zikami wypukłemi, mosiężnemi, obszyty taśmami iedwabneini, baty dobre, wosko­
wane; mowi po polsku i po niemiecku. ~

Prefekt D epartam entu  Płockiego.
M aiąc sobie p rzy  reskrypcie JW . M iniftra skarbu z dnia 12. Gru­

dnia r. z. kom m unikow any dekret Nayiasnieyszego Pana, w ’słowach:
W Y P IS  z protokółu Sekretaryatu Stanu

w Pałacu Naszym w Warszawie dnia 29. Liftopada i8n*

F iedeiyk  Augult
z Boźey łaski Król Saski, Xiąźe W arszaw ski, etc. etc. -

Chcąc ułatwić handel tranzytow y przez Nasze Xięftwo W arsza­
w skie, na przełożenie Naszego Miniftra Skarbu przez Radę M iniftrow  
nam uczynione, Itanowiemy co naftępuie:

A r t .  1. W szelkie tow ary  i produkta p rzez  Nasze Xięftwo W ar­
szawskie t r a n z y t o  przechodzące, od dnia 1. Stycznia 1812. zacząwszy, 
podpadać, niemaią źadney opłacie tranzytowey.

A r t .  2. W olno  będzie każdem u, bądź to k ra iow em u, lub cudzo­
ziemcowi zatrudniać się od dnia 1. Stycznia i8 t2 .  handlem tranzy to­
w ym  przez Nasze Xięftwo Warszawskie za w ynadgrodzenien y  skarbowi 
publicznemu iedynie k-osz to w expedycyynych K om or cćl n y c n w  ch o d o - 
wych Xieftwa W arszawskiego, to ieft: plombów. cło pak, czyli e o l ł i s  
z towarami p rzy łożonych , wagowego, i kwotowego.

A r t .  3. W olno także bydź ma każdemu tow ary  tranzytow e skła­
dać na komorach w yehodow ych Xięftwa Warszawskiego i takowa n ie  
na ieden raz , lecz w edług swego upodobania s u c c e s s i v e  za- granicę 
przeprowadzać.

A r t .  4- Przepisy obięte inftrukcyą tranzy tow ą de data 23. Lipca 
1810, a tyczące się kontrollowania handlu  tranzytowego, maią bydź na­
dal zachowane.

A rt. 5. Ogłoszenie, umieszczenie w dzienniku praw i wykona-



ssie mnieyszego dekretu  Naszym M m jftrom  Xieftwa Warszawskiego, w 
c ie m  do ktprego należy , polecamy.

(podp.) FREDERYK AUGUST, 
przez K róla: M in. Sekr. Stanu S t a n .  B r e z a .  .

(Tu. S.) Zgodno z oryginałem:, M in. Sekr. Stanu S t a n .  B r e z a ,
Zgodno z aktami: J. C z y ż e w s k i ,  S. j. M. S.

takow y do publiczney podaię wiadomości z zaleceniem, ażeby Burmi-
ftrze po gminach swych w  zw yczaynym  sposobie ogłosili i źe się lak 
ita ło , p rzed  Podprefektami udowodnili. N adto wkładam obowiązek na 
tychże Burm iftrow , aby kupców  zagranicznych o treści wspomionego 
dekretu  zawiadamiać Itarali się.

W  Płocku dnia 5. Stycznia 18x2.

ił. Rembieliński.
Plichta, <S. j .

 .      —
Z mocy rezolucyi Trybunału  I. Inftancyi departamentu Płockiego 

eftekta i rzeczy do rnally Selka M oyżesza należące, w  depozycie T rybu­
nału i Sądu Podsędkowskiego .Kryminalnego w  Płocku znayduiące się, 
z rożnych  srebrnych naczyniów m osiężnych, cynow ych , m iedzianych i 
żelaznych Itatków złożone , n iem niey odzienie , na term inie  dnia 15. 
Stycznia r. przyszłego J812. o -godzin ie  9. zrana w  kaflie Trybunału  w 
P łocku  ńayWięcey daiącemu, za gotow ą zapłatę w kurancie przed niźey 
podpisanym delegowanym sprzedane bydż maią. O czem Publiczność 
ninieyszem uwiadomią się.

P łock  dnia 16. Grudnia 18 n .

M iy e r ,  AlTefTor Trybunału.

Z dnia 9. na 10. Stycznia zginął w  Płocku na ry n k u  gospodarzowi 
z  Złotopola pod T iipńem  koń maści gniadey, w  roku  /p wzroftu małego. 
K toby tego konia gdzie p rzy trzym ał,  niech raczy dadż znać i oddadz 
w łaścicielowi, za co przyzwoicie w ynadgrodzonym  zoftanie., a o donie­
sienie, gdzieby się ten  koń  znaydow ał, każdego uprasza się.

Dodatak.


